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Dnia 11 bm., ks. eE dr. Ryks dokonał poświęcenia wielkiego mostu kolejowego na Wiśle pod Sandomierzem. Dzieło to, dokonane z inicjatywy p. aż, 
komunikacji. inż. Romockiego, stanowi ważny etap w rozwoju techniki pore. jest bowiem w całości tworem PAY polskiej. Imponujący ten most ma ogromne ' 
znaczenie w komunikacji b. zaboru rosyjskiego i i pruskiego ze Lwow A CR u ES 
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MINISTERSTWO REFORM ROLNYCH. * ft ggrsova d 


rowr 


Wiceminister reform rolnych dr. Józef Radwan. 


Dyrektor departamentu prezydjalnego, -prezes Głównej P. Franciszek Szumowski, sekretarz ministra. 
Komisji Ziemskiej dr. Eugenjusz Żelechowski. 


T A 


Dyrektor departamentu urządzeń rolnych inź. Karol 
` Kąsiński. 


Sala konferencyjna ministerstwa. 
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Schronisko na Klimezoku. 


Ośnieżony las na Klimezoku. 


5 m). 


chronisko na Czantorji (99 


S 


ysłupiu. 


Schronisko na Prz 
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Na szczycie Góry 


+ Str. 4. 


__ ŚWIATOWID _ 


Numer 8. 1 


Poznański obchód rocznicy 1863 roku. 
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Weterani Powstania Styczniowego, zamieszkali w Poznaniu, obchodzili uroczy- 
ście 65-4 rocznicę tego boju o wolność. Wśród uczestników obchodu w Białej 
Sali Bazaru Poznańskiego byli ks. bisk. Radoński(1), gen. Raszewski (2), J. ks. 
Massalski (3), prof. Callier (4), Cielecki (5), Nowicki (6), Mańkowski, (7). prez. 
Kaźmierski (8), Korejwo (9), prez. Samulski (10), ref. Janiszewski (11). 


Ag. fot. J. Puciński, Poznań. 
Ti DEN EENG 
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Pożegnanie generała Charpy'ego. 


Wicemin. S. W. gen. Konarzewski w imieniu Marsz, Piłsudskiego wydał bankiet 
w hotelu Polonia w Warszawie 'na cześć opuszczającego Polskę generała dyw. 
Charpy'ego. Na zdjęciu stoją od lewej płk. szt. gen. Faury, płk. szt. gen. Wieniawa 
Długoszewski, gen. bryg. Kessler, gen. bryg. Pujot, gen. dyw. Charpy, w głębi 
płk. szt. gen. Rayski, wicemin. Konarzewski, szef szt. gen. Piskor, płk. szt. gen. 
Zahorski i szef gabinetu płk. gen. Beck. Ag. fot. „Światowida“, na pł. kraj. „Alfa“. 


Oszuści, przebrani w szaty 
duchowne. W tych dniach 
aresztowano w Warsza- 
wię trzech oszustów, prze- 
branych w szaty ducho- 
". wne,którzy dokonali wielu 
kradzieży i oszustw. Po- 
dajemy ich fotografje, a 
mianowicie u góry na 
lewo Piotra Stanikowskie- 


Uczczenie woj. hr. Bnińskiego przez „Koło Przyjaciół Młodzieży“: P. wojewodzie Poznańskiemu (>) prezes 
„Bratniej Pomocy“ p. Kaczmarek (1) wręczył złotą odznakę „Koła Przyjaciół Młodzieży* w podziękowaniu 
za opiekę nad akademikami. W uroczystości wzięli udział m. i. prez. Ratajski (2), rektor Grochmalicki (3), 
woj. warsz. Sołtan (4). Ag. fot. J. Majewski, Poznań. 


go, który ofiary swe bypnotyzował, na prawo Bolesła- 

wa Matejaka, b. żandarma, poniżej zaś na prawa ty- 

powego „niebieskiego ptaka“ Tomasza Zadębskiego. 
Ag. fot. „Swiatowida“, zdj. na pł. kr. „Alfa“, 


w. di 


Synod biskupów prawosławnych w Polsce. W tych dniach obradował w stolicy 
synod biskupów prawosławnych, w którym wzięli udział (siedzący od lewej ku 
prawej) ks. biskup grodzieński Aleksy, ks. arcybiskup wileński Teodozjusz, ks. 
arcybiskup warszawski i metropolita kościoła prawosławnego w Polsce Dyjonizy 
n oraz ks. biskup poleski- Aleksander. 


h 
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Pogrzeb śp. posła Józefa Wierusz-Kowalskiego. Zwłoki zmarlego w Angorze posła 

Rzeczypospolitej Polskiej śp. Józefa Wierusz-Kowalskiego sprowadzono z Turcji do 

Warszawy, gdzie pochowano je na cmentarzu Powązkowskim. Nad grobem prze- 
mówił min. Bertoni (X). 

Ag. fot. „Światowida“, zdj. na pł. kr. „Alfa“. 
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POMNIKA KOLUMBA. | 
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Numer 8 


PROJEKT 


Przy zimnie i ostrem 
powietrzu 


nie czekać, aż naskórek twa- 


rzy i rąk się zaczerwieni i 


schropowacieje, lecz zawczasu 


zapobiec temu, używając 


dnia 


codziennie na noc w razie potrzeby za wcierać 
odrobinę Kremu Nivea, aby uniknąć szkodliwych wpływów 
ostrego powietrza. Krem Nivea utrzymuje cerę świeżą, 


zdrową i młodą. 


W uzupełnieniu starań o pielęgnowanie ciała trzeba ko- 


Projekt wielkiego pomnika Kolumba. W miejscowości Cartagena w południow. 
amerykańskiej rzeczypospolitej Kolumbji ma stanąć wielki pomnik z bronzu kı 
czci Kolumba, dzieło prof. Guastalli, 

Fot Porry Pastorel, Roma. 


niecznie zważać na wybór dobrego mydła. Polecamy 
a | mow e a Z ED 


Mydło Nivea o bardzo łagodzących własnościach, zale- 
e p zz A EZ i 


cane. przez fachowców i lekarzy. < 113 


Intronizacja nowego Prymasa Węgier, Zdjęcie nasze przedstawia moment z uro- 

czystego wejscia nowego Prymasa Węgier, arcybiskupa w Esztergom (Gran), 

niedawno zakonnika dominikańskiego w Rzymie, do wspaniałej tej bazyliki. 
Press Plioto News-Service. Berlin 


Zaburzenia w Berlinie, Znana organizacja „Stahihelmu* urządziła w tych dniach 
anifestacyjny pochód przez miasto, przyczem przyszło do gwałtownych starć z 
omunistami. Nasze zdjęcie przedstawia czoło pochodu z orkiestrą, eskortowa- 

nego przez policję berlińską. 
Fot. R. Sennecke. Berlin 


Wielka debata o mszał anglikański. Po gwałtownej dyskusji, odbytej w londyń- 
skiej Izbie Gmin nad projektem nowego rytuału kościoła anglikańskiego t. zw. 
prayer book sprawa ta przeszłą na obrady wielkiego Synodu kościoła anglikań- 
skiego, który obecnie obraduje w Londynie. j 
Sport & Genera! Press Agency, London. 
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— OTO HASŁO TEGOROCZNEGO KARNAWAŁU. 


Grupa dam w kostjumach epoki Biederimaver. 


tylowość święci triumfy niezaprzeczone w obecnym karnawale. Nietylko na re- 
dutach, maskaradach, balach kostjumowych, ale także i na wszystkich innych 
zabawach widujemy przeważnie same toalety stylowe, półstylowe, krynoliny, wzoro- 
wane na modelach epok minionych, albo też krynoliny zmodernizowane, Stylowość 
w toalecie balowej wysuwa się obecnie na plan pierwszy, tworząc prawdziwe pieści- 
dełka z tiulu, tafty, koronki, aksamitu, Zaznaczyć należy, że toaleta stylowa prze- 
stała być tylko pozorem do ukazywania nóżek, ramion, pleców w innych ramach, 
gdyż jest ona sama przez się ważnym czynnikiem mody najnowszej. Zrozumiano 
i odczuto piękno kostjumów, oryginalnych z powodu ich stylowości oraz linji 
odrębnej, odróżniającej się od panującej uprzednio prostej linji męskiej, stwarzającej 
sylwetkę ruchliwą, falista, wdzięczną w konturach, a przesyconą czarującą kobie- 
cością. Zagranicą ogromnie en vogue są obecnie bale kostjumowe w stylu jakiejś 
2 ; określonej epoki historycznej. W operze wiedeńskiej niedawno w bieżącym karna- 
z zer 3 cm wale miał wielkie powodzenie bal pod znakiem kostjumów z epoki Schuberta. Dzien- 
Kostjum z balu w Operze Wiedeńskiej, który się odbył pod hastem niki wiedeńskie piszą, że był to obraz naprawdę zachwycający, gdy panie XX. 
kostjuwnów z epoki Schuberta. : PRO - ų ć (ZLY ę 
stulecia, garsonki i sportsmenki ukazały się w kostjumach swoich prababek. Wogóle 
niepodobna nie zauważyć, że w modzie zaznacza się wyraźna reakcja przeciwko 
skrajnej chłopięcości w toalecie kobiecej. Nie dotyczy to ubrania sportowego, prze- 
znaczonego na ulicę i do celów życia codziennego. Natomiast na balu i w loży 
teatralnej na premjerze, tam gdzie kobieta ma się ukazać w całym przepychu i 
blasku swej kobiecości, stylowa toaleta dodaje wdzięku i tej powagi, czarującej i 
podbijającej majestatem piękna. Również toalety modernistyczne ujawniają tendencje 
do stylowości, co przedewszystkiem wyraża się przydłńżeniem sukni przy pomocy 
trenów i szarf. Suknia wieczo- 
rowa przestała być już obcisłym 
woreczkiem, który 
można było uszyć w 
przeciągu godziny. 
Obecnie krój staje się 
coraz bardziej skom- 
plikowanym, a szarfy, 
wolanty, zakładki, 
ralbanki  plisowania, 
klosze wymagają mi- 
strzowskiej ręki, je- 
żeli obraz ma być 
harmonijny i malow- 
niczy. Warto przy- 
pomnieć, że pomimo 
ogromnego spopu- 
laryzowania toalet 
stylowych peruka w 
obecnym karnawale 
prawie zupełnie wy- 
szła z mody. Nosi 
się ją tylko przy ko- 
stjumach ściśle sty- 
lowych, jeżeli dana 
epoka takiego stroju 
głowy wymaga. Po- 
zatem jednak prak- 
tyczne kobiety współ- 
czesne łączą stylowe 
toalety z najprostszą 
w świecie chłopięcą 
fryzurką, utrzymując 
słusznie, że peruka 
jest za ciężka, nie- 
wygodna i nie na- 
daje się. do óbecnych 
‘tańców. ? 


` 


Jaga. Oryginalny kostju:sn starofrancuski z XVIH. stulecia. 
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odpowiada 
xnanym 
wyrobom 


Ólidy. 


Mydło Elida Favorit dos= 
konale ochrania delikatną 
cerę. Przy niskiej cenie — 


kobiety zależy bardziej od 
pięknej cery, niż od wielu 
innych jej wdzięków. Naj= 


- wybredniejszym wymaganiom jp (imi EL W o formak; 
ZEE o | (i p dbaj | gustowne opakowanie, silny, 
mydła Elida Favorit, które i (l LECI 5 trwały i wytworny zapach. 
Czyni cerę bardziej piękną i | LG „kk pi Przyjemne i orzeźwiające 

ET ANINE mydło produkcji- krajowej. 


delikatną, niż była ona dotąd. 
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Z KARNAWAŁU W POZNANIU. 


Elitę towarzystwa wielkopolskiego z przedstawicielami pierwszych rodów magnackich zgromadził bal Koła Artysta malarz p. Zygmunt Dobrzycki urządził obecnie 
Młodych Ziemianek w salach Bazaru, Jednym z punktów programów był stylowy menuet, odtańczony przez wystawę swoich prac w Paryżu, a obok obrazów zwró- 
7 par w wytwornych strojach rokoko. ciła na siebie uwagę również porcelana, ręcznie przez 

Ag. fot. „Świałowida*, zdj. na pł. kraj. „Alfa*. niego malowana. Oto jeden z talerzy, zakupionych 

/ przez p. de Monzie. Fot. Londyński, Paryż. 


"To ma być scena z... „Macbeth'a* Szekspirowskiego. Po „Hamlecie“ granym we Z Tygodnia Narciarskiego w Zakopanem. Niemieckie przysłowie mówi, że kto chce 


fraku, przyszła kolej i na „Macbeth'a. „Pomysłowy* reżyser londyńskiego Court później stać się mistrzem, musi się ćwiczyć za młodo. Więc w Zakopanem 
Theatre przybrał bohaterów tej ponurej tragedji w spółczesne stroje, tym razem powstał pod kierunkiem p. Roj-Rytardowej osobny kurs narciarski dla dzieci. 
nie cywilne, ale wojskowe. Król Macbeth jest więc ubrany w angielski mundur Może wśród nich jest jakiś przyszły Bronisław Czech, lub Sieczka, 
khaki, pali papierosy i pije whisky and soda. Fot. Keystone, Londyn. Fot. H. Schabenbeck, Zakopane. 
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Z TWÓRCZOŚCI BOLESŁAWA SANKOWSKIEGO. Ceea cya 


Portret dziewczynki z książką. P. Halina z Łabędzkich hr. Rzewuska. 


j SZKä. OU RE 4 0 M 0 ZM 0 w Ada córk art 4 z. 
Włoszk i AG. FOT. „ŚWIATOWIDA* Ń NA PŁ. KRAJ. „ALFA“. Sy STARY 
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Romans. FAL EE Z/orencki. 
Ostatnia nowość Teatru Naro- <<. a z A dowego w Warszawie: pięcio- 


aktowa sztuka romantyczna Ste- EP. SA a fana Kiedrzyńskiego z czasót 


CENSZOW. 


Swiatowida*, moisen À ; sdj. na pł. kraj. „Alfja” 


r. Z aktu II.: Giovduni di Viucillo (p. 
Jan Szymański) i Pancrazio Beritolo 


(p: Wojcich Brydziński), 


* 


2. Z aktu V.: Żołnierae Medycenszów: 
Matteo Girasole (p. J- Zieliński), jego 
wnuczka Simona (f- Zofja Lindorfówna) 


i Lionardo di Vincillo (b. Józef W, 


* 


4. Z aktu V.: Śmierć Simon y ($. Zofja Lin- 

dorfówna) w obecnosti Lionardo di Vin- 

cillo (p. J. Węgrzyn) ! jej dziadka Matteo 
di Girasole (p J. Zieliński ). 


* 


5. Z akfn II.: Clastssa, żona Beritola 
(b. Seweryna Brontsżówna) i Lionardo 


di Vincillo (p. J- Wegrzyn). 


6. Z aktu II.: Pancrazio Beritolo (p. 
Wojciech Bry (ziński) 1 Cornelio, jego 
zaufany (p. Każtfiierz Justjan). 
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SZLAKIEM GWIAZDZISTEGO  RATDAR 


Wyścig na górze Mont des Mules nad Monte Carlo, Droga pomiędzy Ventimiglie, a Porto Maurizio, małowniczo rzucona nad morzem. 
pełnej niezwykłe ostrych zakrętów. 


Z dużem zainteresowaniem świat sportowy polski śledził 
przebieg międzynarodowych zapasów automobilowych 
‘Rallye Automobile Monte Carlo«, w których wzięli udział 
dwaj polscy sportsmeni pp. Wilhelm Ripper na Lanci w 
towarzystwie red.  |aha-Smie- 
chowskiego, jako sprawozdawcy 
»I. K. C.s i »Swiatowida<, oraz 
hr. Piotr Rostworowski na Tatrze. 
Aczkolwiek zawody te, z przyczyn 
od zawodników polskich nieza- 
leżnych, wypadły dla nich nieko- 
rzystnie, jednak wystąpienie Pol- 
ski na tej arenie międzynarodo- 
wej miało duże znaczenie propa- 
gandowe. Po zakończeniu raidu i 
zawodów w Monte Carlo zawodni- 
cy wrócili do kraju drogą przez p Wilhelm KOR SBE 
Włochy. Ilustracje nasze przedsta- nicy w tempie 100 km na godz. 
wiają właśnie szereg fragmentów 
tej drogi powrotnej, rzuconej przepięknie najpierw nad brzegiem 
morza na włoskiej Riwierze, później zaś pnącej się przez Alpy, 
W drodze do Monte Carlo: port w Nizzy. do żyznej doliny Piemonckiej w półn. Włoszech. 


Miasteczko Trinita w Alpach. Rynek za starym Trinita: charakterystyczna włoska wąska uliczka. 
kościołem. Fot. Jah-Śmiechowski 
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WICEPREMIER DR. 


W rozwoju akcji przedwyborczej ważne znaczenie po- szczelnie wypełnioną salę i galerję podczas odczytu dr. zatem m. i. prof. dr. Estreicher (2), woj. Darowski (3), 
siada wykład wicepremiera dr. Bartla, wygłoszony dnia Bartla, zdjęcie na prawo zaś przyjęcie, wydane przez p. wicemarsz, Bojko (4), red. Marjan Dąbrowski (5), prof. 
12. bm. w sali Starego Teatru w Krakowie w obecności prezydenta m, inż. Rollego (X) i jego małżonkę (XX) na Krzyżanowski (6), bar. Gótz-Okocimski (7) prez. Epstein 


* około 3000 słuchaczy. Nasze zdjęcie na lewo, przedstawia cześć wiceprem. dr. Bartla (1). W objedzie wzięliudziałpo- (8), wieewoj. Duch (9). Ag. fot. „Światowida“. 
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Zaburzenia studenckie w Krakowie. Na tle sporu o młodzieży akademickiej w Krakowie ostry konflikt; Marjacki podczas interwencji policji, przyczem na 

uprawnienie do noszenia odznak korporacyjnych który w dniu 11 bm. przeniósł się na Rynek Główny. wszelki wypadek obecne było również pogotowie 

wynikł pomiędzy częścią katolickiej i żydowskiej Nasze zdjęcie przedstawia_t. z. Linię A—B i plac ratunkowe z karetką. 
} 


_ Ag. fot. „Światowida“, 


D 


Zjazd inwalidów w Warszawie. W tych dniach obradowali w stolicy inwalidzi Otwarcie nowej sesji Parlamentu angielskiego. Przy zastosowaniu całego trady- 
2 całej Polski, zebrani pod przewodnictwem Tadeusza Nittmana ze Lwowa dla cyjnego ceremonjału król Jerzy V., przybyły w wspaniałej karecie w 4 pary ze 
omówienia ważnych spraw zawodowych i organizacyjnych. | swej rezydencji w Buckingham Palace do gmachu parlamentu, otworzył uową 


Ag. fot. „Światowida“, zdj. na płytach kraj. „Alfa“. sesję wielkobrytyjskiego ciała ustawodawczego. 
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Spiął konia i tak szybko puścił się w stronę 
obozu, że John nie"”Mmógł za nim nadążyć. Już z da- 
ieka usłyszeli dziką wrzawę poganiaczy. Webster 
wpadł pomiędzy nich jak piorun, wypytując się o po- 
wód wybuchu. ` i 

Ale poganiacze nie umieli nic powiedzieć. Wska- 
zywali tylko z przerażeniem na pieczarę, z której 
snuł się żółtawy dym. Zaledwie z urywkowych po- 
wiedzeń- zdołał wymiarkować, co się stało. Lopez 
i Juliano weszli do groty. Coś tam widocznie mu- 
siano manipulować .,. ale co? Nie można było się 
dopytać. Tyle tylko zrozumieli, że sennor Lopez 
isennor Juliano chodzili tam jak zwykle, codziennie... 
I nagle ten niezrozumiały wybuch . 

James Webster zatkał nos i usta szmatą ztnoczoną 
w wodzie z octem, wziąt w rękę lampę acetylenową 
i wszedł do pieczary. Za chwilę wyszedł stamtąd, 
wiokąc za sobą jakąś bezwładną masę. Były 
to- zwłoki Lopeza. Straszliwe ciśnienie 
gazów spalinowych musiało uśmiercić go 
momentalnie. Skóra i odzież były zupełnie 
spalone, pozatem na ciele nie było żad- 
nych obrażeń. Gorzej wyglądały zwłoki 
Juliano, które Webster wyciągnął później 
z pieczary. Juliano stał widocznie tuż przy 
dynamicie, więc wybuch rzucił nim o 
ścianę. Ciało miał nietylko spalone, ale 
straszliwie zmiażźdżone. O ratunku ' dla 
nich nie było oczywiście mowy. Pozostało 
tylko oddanie im ostatniej posługi. 

Webster kazał poganiaczom wykopać 
grób. 

— Jak się to mogło stać, mr. Web- 
ster? Przecież ładunek dynamitowy zabez- 
pieczony był od mrozu, 

Po chwili milczenia Webster odpo- 
wiedział : 

— Pobyt w pieczarze będzie nie- 
możliwy jeszcze przez kilka godzin. Trujące 
gazy uśmierciłyby każdego, ktoby tam 
chciał wkroczyć... Ja wszedłem na 
chwilę, bo myślałem, że będzie można jeszcze ura- 
tować którego z nich, ale to, co w tym krótkim cza- 
sie zauważyłem, przeraziło mnie istotnie. 

John Workmann spojrzał niespokojnie. 


— Niechże pan mówi, mr. Webster! Co takiego? 


Co tam było? 

— Zobaczyłem części stacji telegraficznej .. 
Lopez z Juliano zajęci byli widocznie telegrafowaniem. 
Siła wybuchu zrujnowała całe urządzenie, ale i te 
resztki zdradziły mi wszystko. Nie mam żadnych 
wątpliwości, że była to stacja nadawcza telegrafu bez 
drutu. Przy nadawaniu dosięgła ich kara. Odgaduję 
nawet, z jakiego powodu nastąpił wybuch . 

— Sądzi pan, że telegraf bez drutu wywołał 
eksplozję ? 

— Jestem o tem przekonany. Obydwaj skryli 
się w grocie i tam, niekontrolowani przez nikogo, 
składali stację. Ciągle siedzieli" w grocie, igrając ze 
śmiercią i to ich w końcu zgubiło... 

— Ale jak się to właściwie stało ? 

— Pan wie, mr. Workmann, że dynamit można 
zapalić bez wywołania eksplozji. Płomień nie sprawi 
wybuchu, ale potrafi to zrobić iskra elektryczna, nie- 
widoczna dla oka. Tę iskrę rzucili nieświadomie 
przy składaniu stacji. Pod wpływem silnego pola 
elektrycznego powstały i w dynamicie napięcia elek- 
tryczne, które 'wyładowały się w postaci maleńkiej 
iskierki. To właśnie wywołało katastrofę. W tej chwili 
interesuje nas najbardziej pytanie, czy zdążyli oni 
przesłać jakiekolwiek wiadomości, czy też przy pró- 
bach ulegli wypadkowi. Kto nakłonił Lopeza i Julia- 
no, jest dla mnie jasnem. Tylko moi dawni przyja- 
ciele z Kompanji Woliramowej mogli to neys: 
Męże jednak dowiemy się czegoś więcej . $ 

Zbliżyli się do nieboszczyków i AG prze- 
szukiwać ich kieszenie, ó 

— Papiery w każdym razie muszę zabrać — 
rzekł Webster, wyjmując portfel Lopeza, wypchany no- 


tatkami. Uważnie przejrzał je i nagle zawolał: — 
Widzi pan? Znalazłem ... 

W rzeczywistości znalazł w papierach Lopeza 
dość niewprawnie narysowaną mapę, która znaczyła 
odbytą drogę, aż do miejsca ich obecnego pobytu. 
O dalszej drodze Webstera i Workmanna były już 
tylko małe urywki. Przytem pod każdem słowem 
było powtórzenie w alfabecie Morsego. 

— Naturalnie —  mruczał Webster, 
papier Workmannowi — Naturalnie ... Lopez chciał 
przez stację nadawczą powiadomić o wszystkiem 
swoich patronów. Nie władając dobrze 'alfabetem 
Morsego przepisał swoją depeszę, jak to często czy- 
nią początkujący. Potem byłoby mu już łatwo telegra- 
fować. Zdaje się jednak, że nic z tego nie żdążył 
w świat puścić, 

Z zaciekawieniem czytał John Workmann ury- 


pokazując 


7 


John pozostał na straży. 


wane słowa. Treść była dla Webstera jasna, potwier- 
dziły się jego przypuszczenia, że obydwaj zmarli 
byli w służbie Kompanji Wolframowej. 

— Jak ich jednak zwerbowano? Nie wyobra- 
żam sobie, by Kompanja Wolframowa mogła wiedzieć 
przedtem o naszej wyprawie. Mogło się to tylko stać 
po zaangażowaniu ich do naszej wyprawy. 

John czytał dalej notatki. — Szybki wyjazd 
z Fernando ... dwadzieścia mułów... dużo dy- 
namitu ... Webster z młodym amerykaninem .. 
jedenaście dni marszu do górnej doliny Bengo ... 
Amerykanie mówią o złocie... chcą zabrać wielki 
skarb... 

Nagle Webster wybuchnął z wściekłością : 

— Do djabła! Człowiek myśli, że pracuje z 
przewodnikami, godnymi zaufania, a tymczasem ci 
śledzą go w tak nikczemny sposób... Najważniej- 
sze teraz, czy wysłali oni jedną z tych notatek w 
świat, czy nie? Jeżeli wysłali, trzebaby zmienić nasze 
plany zupełnie... Ach, prawda, gdzie antena? Prze- 
cież antena jest niemożliwa do ukrycia... Muszę 
zbadać, czy ją rozpięli, czy nie. 

Tymczasem poganiacze uporali się z robotą. Wy- 
kopali grób i złożyli do niego zwłoki Lopeza i Ju- 
liano. Webster odmówił krótką modlitwę i zasypano 
grób ziemią. Postawiono prosty krzyż, na którym 
wypisano imiona zmarłych i datę ich śmierci, Grób 
obłożono ciężkimi kamieniami, by ochronić zwłoki 
przed dzikimi zwierzętami. W godzinę potem jechała 
karawana w stronę pozostawionego skarbu. Webster 
i Workmann jechali na czele pochodu. Webster był 
bardziej milczący i zamknięty w sobie, aniżeli zazwy- 
czaj. John odnosił wrażenie, że jego towarzysz ukła- 
da jakieś skryte plany. Í Y 

Po kilku godzinach marszu przerwał wreszcie 
Webster milczenie. 7 

— Zdaje się, że ci tępi, inieokrzesani indjanie 
pół krwi nie wiedzieli nic o planach Lopeza i Ju- 


Rys. A. Żmuda. 


liano. Rozważając rzecz całą, dochodzę do konkluzji, 
że mieliśmy szczęście w nieszczęściu. Żaden z tych 
trzech ludzi nie widział żadnego drutu. Pytałem 
każdego z osobna. Gdyby widzieli coś podobnego, 
wygadaliby się z pewnością. Jestem pewny, że 
zdrajcom nie udało się nic zatelegrafować. I dobrze 
się stało . . . dobrze dla nas, chociaż kosztowało to 
dwa ludzkie istnienia. 

W południe następnego dnia doszła karawana 
do miejsca, gdzie było ukryte złoto. Było tego osiem- 
dziesiąt małych pakietów. Żaden pakiet nie był 
większy od trzech litrowego garnka. 

Dzień cały poświęcono na spoczynek. Spoczy- 
wały zwierzęta, odpoczywali poganiacze, racząc się 
winem palmowem i grając w kości. Potem pokładli 
się do snu. Skoro zbudzili się rano, przekonali się, 
że ich panowie wykonali za nich całą robotę. Zwie- 
rzęta stały objuczone i gotowe do drogi. 
Webster wysortował starannie zawartość 
pakunków. Wszystko, co było zbyteczne, 
narzędzia, koce i inne drobiazgi, odrzucił. 
Na oko juki wyglądały skromnie, ale w 
rzeczywistości każdy: muł dźwigał na sobie 
około stu kilogramów złota. 

Mijał dzień za dniem i John Work- 
mann zauważył, że nie wracali tą samą 
drogą. Wędrowali wzdłuż biegu rzeki, 
prosto na zachód. Przecięli tor kolejowy 
w okolicy Talca i.szli w dalszym ciągu 
w dotychczasowym kierunku. Co wie- 
czora Webster zdejmował z Workmannem 
ładunki z mułów i składali je w swoim 
namiocie. A skoro nadeszło rano, ładowali ' 
wszystko z powrotem na muły. W nocy 
wartowali naprzemian z bronią w ręku. 

— To jest konieczne, — tłumaczył 
Webster, jakkolwiek mam nadzieję że 
nasi ludzie nie przeczuwają, jakie wie- 
ziemy skarby. Ale, gdyby choć cień po- 
dejrzenia przewinął się im w głowach, 
to przy pierwszej lepszej SPOROBACZĘ mieli- 
byśmy poderżnięte gardło, 

Stróżowali tedy noc w noc. Webster przynaglał 
do pośpiechu i zmuszał wszystkich do długich mar- 
szów. Dopiero po tygodniu doszli do celu. Była to 
wioska rybacka, leżąca na ustroniu, prawie pośrodku 
dwóch portów Constitution i Conception. Zapadła 
dziura, odcięta zupełnie od świata. Ale ta właśnie 
miejscowość leżała w planach Webstera. 

— Tu jesteśmy przynajmniej na dwadzieścia 
cztery. godziny bezpieczni — powiedział Webster do 
Johna. — Nikt się nas tutaj nie spodziewał. Jeśli 
nawet ktokolwiek był na naszym tropie, to go za- 
gubił. A jutro o tej porze, będziemy już bardzo daleko... 

Ulokowali się w bardzo prymitywnej i brudnej 
gospodzie. Tam John Workmann wypłacił pogania- 
czom -resztę należności. W chwili wypłaty James 
Webster przestrzegł go: 

— Ale tylko zapłatę, mr. Workinann, Premię, 
którą im obiecaliśmy, otrzymają dopiero jutro. 

Webster miał specjalny cel w tem ostrzeżeniu. 
Słuszność jego przestrogi okazała się wkrótce. Po- 
ganiacze bowiem, czekając na napiwek, nie rozpra- 
szali się, lecz zajęli się gorliwie mułami, nakarmili je 
i zapędzili do zagrody. Po tej pracy zaczęły między 
nimi krążyć czarki z winem palmowem. I zanim 
ściemniło się, byli tak pijani, że nie zwracali uwagi 
na to, co robią ich chlebodawcy. 

Podczas, gdy w izbie szynkowej poganiacze 
raczyli się winem, Webster z John Workmannem 
wymknęłi się na wybrzeże, by zawrzeć umowę z fy- 
bakiem. Przedstawili mu swoją propozycję. Rybak 
jednak był tak zaskoczony ich ofertą nabycia od 
niego łodzi, że zaczął z zakłopotłaniem drapać się po 
głowie. Wyobrażał sobie bowiem, że jego duża łódź 
z żaglami, na której codziennie jeździł na połów 
ryb, by rodzinę z tego utrzymać, jest największym 
skarbem na świecie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Wewnętrzny dziedziniec Manufaktury Narodowej gobelinów z pomnikiem Colberta Młoda pracownica przy warsztacie tkackim, 
' w środku. 


Ilekroć razy rząd francuski któremuś z monar- niejakiego Gilles Gobelin (podobne jak tak świetnie jeszcze drobną, ale dla dzisiejszych stosunków cha- 
chów, lub kierowników rządu europejskich, czy za- u nas na Zamku Królewskim na Wawelu w Kra-  rakterystyczną „rewolucję“ : Oto do warsztatów tych, 
kowie reprezentowane arrassy zwą się 

zie ko = tak od miasta Arras we Francji). Gobelin za- 
RC P y pae ili łożył w Paryżu w w. XV. warsztat tkacki, 
w 2, e g JĄ który, przechodząc z ojca na syna, wyrobił 
è i sobie bardzo dobrą markę i od zwykłych 
płócien przeszedł do wytwornych tkanin. 
Słynny minister skarbu króla Ludwika XIV. 
Colbert zakupił w r. 1662 te warsztaty na 
rzecz skarbu państwowego, otoczył je swoją 
osobistą opieką i doprowadził do prawdzi- 
wego rozkwitu. Wtedy to ustaliła się i nazwa 
i charakter gobelinów. Na razie ograniczano 
się do kopjowania sławnych obrazów, zwła- 
szcza w stylu rokokowym, o treści, zaczerp- 
niętej przeważnie z mitologji, lub życia pas- 
terskiego. Rewoulcja zaniedbała fabrykację 
gobelinów, restauracja Bourbonów podjęła 
jednak tę pracę na nowo, a później już, 
mimo częstych zmian w ustroju państwowym, 
żaden rząd nie zaniedbał tego wytwornego 
przemysłu. Ostatnie dziesiątki lat ubiegłego 
stulecia przyniosły manufakturze gobelinów 
nową erę rozkwitu dzięki temu že nie za- 
rzucając w zupełności dawnego kopjowania 
obrazów, przerzucono się również na pole 
własnej pomysłowości, zatrudniając wybitnych 
spółczesnych malarzy i rysowników i wpro- 
wadzając do dawnych motywów nowoczesne 
prądy, zarówno w zakresie czysto dekora- 
tywnym, jak i w użyciu motywów z nowo- 
czesnego życia. Tak np. jednem z najnowszych 
reprezentacyjnych dzieł iej manufaktury jest 
Ane Salon Wielkiej wejny, złożony zimebli; „Venus odwiedza kużnię Vulkana“ — jeden z najpiękniej- 
których gobelinowe pokrycia są pewnego szych gobelinów, według obrazu Boucer'a z roku 1774. 
rodzaju apoteozą rozmaitych gatunków broni 
morskich, chce ofiarować jakiś cenny podarunek, nowoczesnej, Pokazane na Wystawie Sztuk dekora- które dotychczas wyłącznie mężczyzn zatrudniały, do- 
któryby zarazem godnie reprezentował sztukę i kul- cyjnych w Paryżu przed dwoma laty składowe części puszczono także kobiety, zarówno w charakterze 


Parawan z dekoracją kwiatową pomysłu H. Dumont'a. 


SĘ wa ESETA 


trt aT PRZ 


Przykład nowoczesnych gobelinów, według pomysłu Jana Vebera. Dwa fotele z t. zw. Salonu Wielkiej Wojny, według pomysłu Roberta Bonfils'a. 


s 


turę francuską, prezentem takim jest albo waza tego garnituru wywołały powszechne uznanie. W ostat- zwykłych robotnie, jak i dostawczyń pomysłów de- 
sewrska, albo gobelin. Te ostatnie noszą nazwę od nich czasach manufaktura gobelinów przeszła inną  Kkoracyjnych. 
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- Kinoteatr Słońce w Poznaniu. Że zmian w Armji. 


P. Stefan Kałamajski, wybitny 
kupiec i przemysłowiec poznański, 
radny miasta, wybudowął wspa- 
niały kinoteatr „SŁONCE na 
przeszło 1g00 miejsc. 


P. Czesław Smoczyński, dvrek- 
tor kinoteatri Stońce 


W ubiegłym miesiącu olwarty został monumentalny gmach, poświęcony X. Musie. 
Zdjęcie nasze przedstawia część wspaniałej sali kinoteatru Stońce w Posnaniu s wido- 
kiem na scenę. Ginach tego ktnoteatru jest pierwszorzędną ozdobą stolicy Wielkopolski. Nowy dowódca piechoty w Przemyślu. Dowódcą piechoty dywizyjnej 22 dyw. w 

Przemyślu został obecnie mianowany jeden z najwybitniejszych oficerów naszego 
sztabu generalnego, płk. szt. gen. Mieczysław Scie- 
żyński, b. attaché wojskowy poselstwa polskiego w 
Pradze, b. szef wojskowej służby informacyjnej, który 


1! / |: EE g w r. 1925 był szefem sztabu korpusu przemyskiego, 
Krem! $ utrzymuje delikatna, piekna CERE. Henryk a po wypadkach majowych 1926 szefem sztabu kor- 


4 z i Cź zak. pusu w Krakowie. Ostatnio pełnił funkcję szefa biura 
ządac fylko oryginalny wurob firmy Pozna ogólno administracyjnego ministerstwa Spraw Woj- 


skowych w Warszawie. 


Pielęgnowanie skóry głowy. 
Rozważania w porze karnawałowej. 


Ciekawy rys daje się u nas często zauważyć: z 
jednej strony pragnienie pogłębienia tajemnic wiedzy, 
z drugiej — brak wytrwałości w praktycznem za- 
stosowaniu zdobytych wiadomości. I tak n. p. wie 
już chyba każdy, jak niszcząco działa na włosy 
tłuszcz rozkładający się na skórze głowy, a mimo 
to i mimo krótkich włosów, udostępniających racjo- 
nalne pielęgnowanie skóry głowy, znajdują się 
jednostki, które myją głowę co 2 lub 3 tygodnie! 
Już zmysł estetyczny powinien każdego skłonić do 
zobojętniania przenikliwej woni kwasów  tłuszczo- 
wych odpowiednim środkiem, zważywszy, iż druga 
„osoba wyczuwa je nawet z odległości, a cóż do- 
piero podczas tańca. Najgorętsze nawet uczucia zmro- 
zić zdoła przykra woń choćby i pięknej główki. Na 
domiar złego posługują się niektórzy do mycia 
żółtkiem lub mydłem. Oba te środki są bez zna- 
czenia dła higjeny skóry głowy i włosów, a przy- 
krą woń potęgują. Nacieranie skóry naftą, amonia- 
kiem i spirytusem warunkuje często zapalenie skóry, 
wypadanie włosów i przedwczesną siwiznę, Z higje- 
nicznych środków polecić mogę jedynie Shampoon 
Dra Lustra, ponieważ dostosowany jest do warun- 
ków skóry głowy, zobojętnia kwasy i zostawia na 
włosach miły zapach wonnych kwiatów. 

Pianę tego wykwintnego* Shampoofńu' wcierać A Eo. a ą EW. 7 
podczas mycia w skórę głowy. Dra B; Pogrzeb BI. Ibaneza. Nieprzebłagany wróg obecnego rządu i wogóle monarchji w Hiszpanji, słynny powieś- 

ciopisarz Blasco Ibanez nietylko zmarł na wygnaniu, ale i kazał w testamencie na obczyźnie się pocho- 
wać. Oto kondukt pogrzebowy Ibaneza w Nicei. Fot R. Sennecke, Berlin 


„SMYRNAPERS* 


KONCESJONOWANIA SZKOŁA 
I WYTWÓRNIA DYWANÓW 
ORJENTALNYCH 


JAK DAWNIEJ Z WIEDNIA MOGĄ 
W-PANIE SPROWADZAĆ SKOMPLE- 
TOWANE ROBOTY DYWANOWE! 


DYWANY 
PERSKIE! 


Wiedeńska śpie- 


waczka w Operze WZORY STYLOWE DO WYBORU ZA 
warszawskiej: ZALICZKA! NA ODPOWIEDŹ UPRA- 


Rena Pfifer-Lax, 
zaszczyłnie zna- 
na primadonna 
opery  wiedeń- 
skiej, występo- 
wała gościnnie 
w Warszawie, 
śpiewając nie- 
które partje w 
języku polskim. " 


GODZISZEWSKA 


KRAKÓW / PLIARSKA 5 


SZA SIĘ DOŁĄCZAĆ ZNACZKI! 


— ma 0 A 


woda kolońska oznanej doborowej 


rzemysławka Kae GA 
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Poznań jest niewątpliwie jedynem miastem 
w Polsce, którego szybki rozwój w każdej dzie- 
zinie życia staje się z dnia na dzień coraz 
ardziej widocznym. 

Ogólną bolączką Poznania jest brak od- 
powiednich lokali kawiarnianych, godnych 
Wielkości miasta. Znaczną tę lukę wypełnili 
znani zaszczytnie w Poznańskiem wybitni prze- 
mysłowcy pp. ST. MANCZAK i WIKTOR 


WANDELT, którzy, poświęciwszy zarówno 
wiele sił fizycznych jak i środków materjalnych, 
oddali publiczności poznańskiej wykwintnie 
urządzony lokal kawiarniany „CAFE ESPLA- 
NADE* przy pl. Wolności. Wnętrze, wyposa- 
żone luksusowo, sprawia nadzwyczaj dodatnie 
wrażenie. Oprócz kawiarni znajduje się w 
„Esplanadzie* cukiernia, prawdziwa bombo- 
nierka, przeznaczona wyłącznie dla pań, oraz 


Newości filatelistyczne. 
1 Finlandja z okazji 
0-lecia odzyskania nie- 
podległości wydała dwa 
Pamiątkowe znaczki z ry- 
Sunkiem godła państwo 
Wego: 11, marki fioleto- 
Wy i 2 marki błękitny na 
papierze o wodnych zna- 
ach: trąbka pocztowa; 
ząbkowanie 13% X 14. 


Mp 


mi 
I, 


2 
CEINLANI 


ursować one będą do 
marca 1928 roku, 
żanowski, 


2 Biuro filatelistyczne 
Łódż, Andrzeja Nr. 4. 


Anagram. 
" Uł. Misław. 


Z liter w każdym 
poziomym rządku zło- 


żyć wyraz. Zygzak 

z góry na dół da roz- 

wiązanie. 
Metagram. 


Uł. M. Sławnieki. 
Każdy wiersz zakończyć stosownym wyrazem, któ- 
pewna litera ma się wciąż zmieniać. 
Poprzedź głoską zgłoskę «mmmummssm | 
Sławny był to muzyk = 2 
By i swój mieć wreszcie ==—=——= 3 
Trzeba zdobyć naprzód wama 4 


rego 


Znowu mizdrzy się ten ======— 5 
Janusz‘ z ,e' — to będzie === —— 6 
Wrogom  sadła zalał aaa 7 
w Austrji, żył filozof «mmm 3 
Obcy pisze adres memm. 9 
Jakżeż nęci kwiatów 10 


Figura magiczna. 


Z podanych liter 
ułożyć trzy wyrazy o 
niżej podanym znacze- 
niu. Wyrazy są czytane 


jednakowo poziomo i 


pionowo. Znaczenie 


wyrazów. 1. Odwołanie 
krzywodzących słów. 2. 
Niedojrzały ogórek ma- 
rynowany. 3. Część sa- 


mochodu. 


%, lutego związania powyższych zagadek należy przesyłać do dnia 
J r. wraz z załączonym kuponem. A 

Wida“ ako nagrodę za trafne rozwiązanie zagadek redakcja „Świato- 
rzeznączą i 


elegancką parasolkę. 


KUPON 


|"0oiBre0010- 2020-10-08. 


do losowania nagrody 
za rozwiązanie zagadek 
18. lntero_ra28 r. 


Rozwiązanie zagadek z nr. 5. 
Łamigłówki głoskowe. 


1 2. 3. 
kolei krata gruda 
olei rata ruda 
lei ata uda 
e i ta da 

a 
Łamigłówka karnawałowa. 
Boa 672) ERO A G 
EAE ANEAN 
Z A L 0 p a;d 4 
po ŚP ee. 5D Al X7 
p 0n ok a BAJ ADR ASY 
WATA ZBY WASERIWY 
w.B-8 Mwitoa, (OSY 
ZOFIĘ W W AREK 
Szarada. 
I-DZIE-MY NA BAL MA-SKO-WY. 


Trafne rozwiązanie nadesłali: 


Jan Landau, Warszawa. E. Kargowa, Poznań. H. Domańska, 
Warszawa. „Myszka“, Stanisławów. W. Ossowiczowa, Piastów. H. Opie- 
lińska, Środa. Z. Mikowa, Jasło. T. Neff, Łuków. Wł. Szanser, Kielce. 
Cz. Kozłowski, Warszawa. Chor. Wawrzynowicz, Brodnica. J. Kwie- 
kowa, Dobrzelin. 1. Lewicka, Lwów. J. Opielińska, Września. W. 
Wozniak, Brzeżany. J. Dyduszyńska, Sambor. H. Mokrzycka, Droho- 
bycz. A. Kosienkiewicz, Wilno. M. Wysocka, Warszawa. Fr. Cie- 
chowska, Gromadzica. St. Ciesielski, Poznań. M. Niewiadomska, Kra- 
ków. J. Szudzińska, Poznań. A. Rotter, Kraków. J. Gdowski, Kraków. 


FILATELISCI! 


radzimy spróbować — będziecie za- 
dowoleni. 
ZESTAWIENIE 


„SATURN” 


Odpowiednie dla każdego zbieracza, Wysoka wartość 
katalogowa około 1555.— franków. 
200 znaczków Polski, każdy znaczek inny, komplelne serje bardzo 
ładnie reprezentowane. / 
100 znaczków Rosji i Bolszewji, każdy inny, kompletne serje, 
wysoka wartość katalogowa, 
150 znaczków Austrii, każdy znaczek inny. 
15 


Ładny wybór, 


50 x Niemięc, każdy znaczek inny, kompl. serje, 
100 = Belgji, każdy inny, stemplowane, lepsze, 
100 ë Gdańska, każdy inny, lepsze wartości, 

100 2 kolonji francuzkich, każdy inny, nowości, 

25 a Bośnii, obrazkowe i inne, 

20 = Czarnogórza, kompletna serja, czyste. 

50 5 Czech, każdy inny stemplowane. 

15 w Francji, każdy inny, 

25 z Ukrainy, każdy inny, 

20 $ Brazylji, każdy inny, stemplowane, 

15 4 Indji holenderskich, każdy inny, 

30 z państw amerykańskich. każdy inny, 

200 >, całego świata, każdy znaczek inny, stempł. 
1000 = mieszanych całego Świata, w tem najmniej 300 ga- 
tunków 


2300 razem, co stanowi wartość katalogową 1555— franków. 
Do tego bezpłatne premjum: ząbkomierz, książeczka do 
znaczków, 1000 nalepek, 30 torebek na znaczki, 2 zeszyty do znaczków 


wszystko to razem tylko za 50*— zł. 


Całość stanowi poważny zbiór dla każdego zbieracza. 
Korzystajcie z okazji, póki zapas starczy. 
Wysyłka znaczków po otrzymaniu należności. Za pobraniem 
wysyłamy tylko po otrzymaniu zł. 1'50 na porto. Wpłaty do P. K. 
O. w Warszawa na konło Nr. 60.742 lub przekazem pocztowym. 
Nasz ostatni katalog-cennik Nr. 9 znaczków polskich i zagra- 
nicznych w serjach i pojedyńczo opracowany jest podług najnow- 
szych źródeł i podaje wszystkie bez wyjątku znaczki polskie i 
gdańskie pojedyńczo i w serjach 4 uwzględnieniem kolorów, pa- 
pieru i ząbkowań. Zagraniczne w serjach, - Wydanie eleganckie 
na kredowym papierze, liczne odbitki klisz. 
Niezbędny dla każdego polskiego zbieracza! 
Cena 2°50 zł, za pobraniem 350 zł. 


BIURO FILATELISTYCZNE „ESPERANTISTA FILATELEJO"* 


JERZY KRZYZANOWSKI 


nh mola, oem nmm am 


bar tz. śniadalnia. Należy się uznanie właści- 
cielom pp. Mańczakowi 1 Wandeltowi, że Po- 
znań zyskał nareszcie lokal kawiarniany na 
wzór zachodnio — europejskich. 

Ilustracja nasza na prawo przedstawia 
fragment jednej z sal, na lewo zaś właścicieli 
„Esplanady* p. W. Wandelta (1) i St. Mań- 
czaka (2) w otoczeniu licznego personalu bez- 
pośrednio po otwarciu lokalu. 


R. Kondziełka, Żywiec. R. Tyblewski, szawa. A. Frucht, Głębokie. 
B. Ramułtowa, Jeżów. Wł Boner, Lwów. J. Bentke, Żywiec. Z. Mar- 
kiewicz, Kraków, St. Szeferowa, Zakopane. D. Herbstmanówna, War- 
szawa. St. Bidziukówna, Żywiec. 6S. Michalska, Sianki. „Maryśka“ 
z Kartuz. S$. Wasilewski, Ostrów. D. Chrzanowska, Kraków. 
T. Nowotny, Jarosław. A. Rusinko, Lwów. Piotrowski, Lechlin. E. Wito- 
sławska, Poznań Sianki. Inż. W. Bittner, Król. Huta, 
J. Małecka, Wa ìelska, Warszawa K. ìi T. Wolkowski, 
Warszawa. L. W sk. M. Marcinkowski, Boruszyn, A. Ga- 
jewski, Cieszomów. Fr. Podlaski, Warszawa, F. Jesionówna, Poznań. 
Inne rozwiązania były błędne: 

W losowaniu o nagrodę za trafne rozwiązanie zagadek z nu- 
meru 5. los padł na p. Chrzanowską z Krakowa. Redakcja „Świato- 
wida“ prześle jej nagrodę w postaci pięknego serwisu do kompotu w 

y {i ł 


W jednej minucie — 
cudowny źrwaty połysk 


BEZ ŻADNEJ PRACY można 

osiągnąć w ciągu jednej minuty, 
cudowny 8-dniowy źrwały połysk, 
używając do paznokci jedynego 
w swej jakości płynnego połysku 


OJA-—LAKIER 


OJA — Parfumerie Paris 


OIOGRAFUJCIE. WCZASIE 
ŻIMY:NA BŁONACH GEYAERTe 
DLA KTORYCH NIEMA 


2 DOCUHMUIDNEL DOGODY 


Str. 18. | ŚWIATOWID . Numer 8, 


| jA AMLO aji 


CZEMU KOBIETY RANO MÓWIĄ, ŻE SĄ NIEUBRANE, GDY SĄ UBRANE A WIECZOREM MÓWIĄ, ŻE SĄ UBRANE, CHOCIAŹ NIE SĄ UBRANE. 


— Niech Rósia nie puszcza pana, bo jestem przecież nie ubrana. — Proszę, proszę bana, jestem już ubrana. 


O TO TYLKO CHODZI. t ROZFILMOWANA SŁUCHACZKA FILOZOF JI. 


2 zk 
— Jak Zosia ślicznie deklamuje! Prawda że ona powinna wstąpić do teatru. — Czy koleżanka czytała jnż Schopenhauera ? 
— Naturalnie, będziemy miały raz wreszcie wolne bilety. — E, poczekam jak będzie w filmie, to wtedy go posuam. 
) a7 ; 
W CZASACH, 


GDY SIĘ „HAMLETA“ GRA WE FRAKU. FEWCZEPALIYZT a KT RIEKEZĘ |BAZA | 
zeza ni MATKO NIE ROZPACZAJ! 


POCZYTNOŚCI , Najgrożźniejsze nawet zapalenie skóry Twego 
dziecka usuną radykalnie bezkonkurencyjne, 
od lat 25 powszechnie używane, środki do 

pielęgnowania ciałek niemowiąt 


DOCIERAJĄ OGŁOSZENIA, PUDER, MYDŁO 1 KREM z 


TYGODNIKU DO WSZYSTKICH BEBE SZOFMANA 


ZAKĄTKÓW POLSKI 


OKULTYSTYCZNE "7" „AUTOGRAFON: 


Służy do porozumiewania się z zaświatem. Przy doświadczeniach spirytystycznych z Autografone- 
mem obecność medjum jest zbędna. Seanse z tym przyrządem może przeprowadzać każdy. „Autografon* 
zastępuję wróżki, wróżbitów, talerzyki, ekerki, jest on nowym, precyzyjnie, ozdobnie zbudowanym, 


opatentowanym wynalazkiem. Aparat wraz z broszurą wyjaśniającą naukowo jego działanie, 
wysyła się po nadesłaniu adresu za pobraniem pocztowem zł, 12.— (z przesyłką), 


Warszawa, ul. Boduena L. 4 m. 14. Telefon 209-68. W. Ł. Homarel, Listy kierować: 
Warszawa 1: skrzynka pocztowa 404. 101 


PAN DAT DATAY ZA OO ZOZ AŻ DAŃ NANA NA RASA, ANNA NA NANTON NGA NANA NZANZANT, 
y RNANA TANANI ŁAD SI OTZ PAZ IASAD ODU ZA > RW YZY RZY ZN YZ WOZY PZW ZZ WZEZW RSA RWE, 
WER R RR N S A LINE NAA AAA NAAA ANA Ri. RiT PRIA A AAA ANA NIAITH ATAATA An 


<k 


— Czemu ban mi każe płacić za bilet wstępu na ma- 
skaradę Io sł, kiedy wyraźnie ogłosiliście, że osoby uko- 
stjumowane płacą połowę ? 

— No dobrze, ale przecież pan nie jest w kostjumie, PAŹ ZZ 
tylko we fraku, 


U 7 
— Tak, we fraku, ale czy pan nie słyszał, że * Czekolady, Konfekty; Kaka ©. 


Hamleta“ gra się teraz we fraku. Ja właśnie przychodzę 
” 4 id "NM. y yA SPINEI IGIENA ZI GROZA EAZA Y VAE ENAR A ZAZNA A (DZY my 4 a ANAWA NATI 
ukostjumowany na Hamleta. „ a T EN T S E EO NOWINEŃAO N N 


ŚWIATOWID Str. 19. 


a a ZDZO ZDZ ZZL 
Plastyczne foto-akty. 


Bezkonkurencyjny wybór około 
15400 foto rafji z natury. Ka- 
talogi ilustrowane do 3000 zdjęć 
minjatur i wzory oryg. wysy- 
łam za pobraniem od zł. 10*—; 
wzwyż. Srednicki, Warszawa, 
Czerniakowska 150a. Źądać in- 
teresujących cenników, (załączyć 
znaczki). Ostatnie nowości! 85 


Męż źni 
ężczyźni, 
cierpiący na niemoc płeiową, 
otrzymają za zwrotem kosztów 
przesyłki w wysokości 1 zł. 


(ewtl. znaczkami pocztowemi) 
bezpłatnie moją książkę o mym 
sensacyjnym wynalazku 
„HEUREKA”. Adres: Patent 30. 
Cluj, Kolozsvár (Rumunja). 

Postfach 1. 


L OONN 
K O N UR S 
DZIECI ROO nvacrón | 


ŻADAJCIE we WSZYSTKICH SKLEPACH KOLONJALNYCH 
1763 


79 POŁ WIEKU POWSZECHNIE 


p AA Z 04 kl ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
dowodzą, że organy oddechowe nie są w porządku. Zaziębienie z jego STRZ RAG 
następs.wem KATAREM, staje się często przyczyną poważnych chorób. O zie 


ST. GÓRSKIEGO 


BEZPŁATNYCH WARUNKÓW KONKURSU. 


GUSTAW WEESE TORUN LÒ 


NAJSTARSZA: NAJWIĘKSZA TORUŃSKA FABRYKA PIERNIKOW, FABRYKA CZEKOLADY 


MUftra-RRayor 


usuwa najbardziej przewlekły katar, oraz zaczerwienienie nosa przez 
naświetlanie błon nosowych, niszczy zar«zki, ogrzewa łagodnie i 
przywraca oddech naturalny przez nos. Tym sposobem przyczyno- 1 


wo zwalcza cierpienia i zapobiega rozwojowi poważnych chorób, CE 


jak grypa, zapalenie płuc i t. d. — Żądajcie prospektów! 
Dom Sanitarny — JAROSZKA i Ska, POZNAŃ, Św. Marcina 33. 


Aparat z baterją wysyłamy za Złotych 19'—, :-: Do nabycia w 
składach sanitarnych ‘aptekach i drogeriach. 75 


102 


NIE KUPUJCIE SŁABA PAMIĘĆ 
to koszmar przeszłości. Zapa- 
radjowych aparatów, części do miętanie setek dat, cyfr, po- 
takowych, rowerów, maszyn do miarów, słówek, dyspozycji jest 
szycia pałefonów, gramofonów, dziecinną zabawką dia tego, 
aparatów kinowych i fotogra- który zna metodę mnemotechni- 
licznych i wiele innych artyku- czną. Prospekt D, darmo. Mie- 
łów, niezbędnych dla każdego czysław Nadworny Warszawa, 
czytelnika do chwili otrzymania Skrz. poczt. 468. 95 
naszego ilustrowanego cenni- 
ka, który wysyłamy odwrotną E EB a R Yo CIT 
najniższe. Warunki najdogod- MODNE RZA 
niejsze. Długoterminowe spłaty 
dla pp. Klijentów zamiejsco- 
wych. Zwracać się do firmy Ilustrowany 
Warszawa, Marszałkowska 104 
najpoczytniejszy dzien- 
nik w Polsce, podaje 
codziennie najszybsze 


jedyna istniejąca niedościgniona 
marka światowa, udowodniona zu- 
pełna gwarancja za każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży detalicznej za 
tuzin: Nr. 1203 — zł. 9—. 


pocztą bezpłatnie. Nasze ceny 
RAD JO-LURICZ «i 
Kuryer 


depesze własne z Polski 
i z calego świata z dzie- 
dziny polityki, gospo- 
darki, nauki, literatury, 
lll sportu. MI 


* 


estem sobie 
zyk — dziewczynka, 
Każdy przyzna sam! 
kowy, ilustrowany, po- D A dlaczego? — 
, + P — Bo w torebce 


wieściowy, sportowy. s „Centra-Mikro* mam. 80 


„Centra-Mikro* 


najmniejsza i najwygodniejsza 
lampka kieszonkowa. 


"OOO" OOO" 


Co tydzień specjalne 
dodatki: literacko-nau- 


JR * 
WARSZAWA 


„żę 


Adres: 
i Kraków, Wielopole 1. 


ego 


| Druga rada. 


- Odziez wełniana. 


Wszystkie wyroby wełniane pierze się doskonale Radionem. 
Pamiętać należy jednak, że wełna jest materjałem bardzo wrażliwym, dlatego też 
wymaga w praniu niezwykłej ostrożności. 
Wełna nie znosi wysokiej temperatury, gdyż pod jej wpływem włókna rozchodzą się. 
Zatem: Radion należy rozpuścić, jak zwykle, w zimnej wodzie, w rozczynie tym 
wypłókać bez tarcia rzeczy wełniane i potem zlekka wyżąć. W ten sposób Radion 
usunie cały. brud. 
+ Tytoby wełniane po wypraniu suszy się w normalnej (pokojowej) temperaturze, 
fozkładając je na płótnie — nigdy nie należy wieszać. . 
; Ta drogą jumpry oraz sukienki włóczkowe stają się po praniu jak nowe, kolory żywe 
i świeże wracają, a wełna nie kurczy się. 


Stosując powyzsze wskazówki, każdy się przekona, że 


Radion sam pierze. 


NASZA OLIMPLWSKRAYDRUŻZYNAK UOCKE ECCE 


Numer 5. 


WIATOWID 


S 


znani 
W chwili, gdy numer ten dostanie się do rąk naszych Czytelników, znane będą już niewątpliwie wyniki zawodów hockey'owych na Olimpiadzie w St. Moritz, w których bierze udział również nasza drużyna hockeyowa, zwyciężywszy poprzednio 
świetnie zarówno Austryjaków jak i Niemców. Podając tę fotografję, przedstawiającą naszych hockeyistów (od lewej pp. Czaplicki, Śłuczanowski, Kulej, Żebrowski, Szenajch, Tupalski, Zdanowski, Kowalski, Krieger, Pastecki i Stogowski), 
zwracamy wyraźnie uwagę na to, że jest to zdjęcie angielskie, które naszych sportowców spopularyzowało na całym świecię, Fot Sport $ General Press Agency. London. 


ie i 


WARSZAWIE — Lwow 


Między tekstem redakcyjnym 2 złote. Redakcja i Administracja: Kraków, Wielopole i. 


aniu — 


zagranica 15 złotych — Cena ogłoszeń za wiersz I mm 40 groszy. Nadesłane 1 złot 


: „Światowid* wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznan 


1250 złotych : 


Prenumerata kwartalna : 


